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  Wszystkim, którzy wiedzą, do czego im są potrzebne pieniądze


  
    I Wprowadzenie

  


  
    1. Trzy prawdy


    "Wygrywa tylko ten, kto ma jasno określony cel i nieodparte pragnienie, aby go osiągnąć".


    Napoleon Hill


    Być


    Są trzy prawdy dotyczące bogactwa.


    Pierwsza odnosi się do faktu, że bogactwo polega przede wszystkim na realizowaniu swojej misji życiowej, robieniu tego, co się potrafi najlepiej i co się kocha. Najtrudniejszą częścią stawania się milionerem jest, wbrew pozorom, odszukanie swojej misji życiowej. Ludzie, którzy z pasją robią to, co uwielbiają, mają zawsze dosyć pieniędzy, żeby realizować swoje cele. Ludzie, którzy wygrywają na loterii albo dostają spadek, bardzo często nie potrafią tych pieniędzy wykorzystać i szybko je tracą, bo nie wiedzą, co naprawdę chcą robić w życiu.


    Żeby być bogatym, trzeba najpierw BYĆ. Być kimś bardzo dobrym w tym, co się robi. Trzeba być najlepszym w swojej dziedzinie. Doskonałość wymaga pracy.


    Trzeba też wiedzieć, PO CO nam są te pieniądze.


    Mieć


    Druga prawda dotyczy sposobu gospodarowania pieniędzmi w taki sposób, żeby je MIEĆ. Model "pana Jowialskiego" oparty jest na dwóch palcach: wskazującym i kciuku — jeśli dochody reprezentuje palec wskazujący, to kciuk niech obrazuje wydatki. Tego uczy też Robert Kiyosaki.


    Są cztery działania zwiększające majątek, czyli żeby MIEĆ, trzeba: zwiększać dochody (coraz lepiej zarabiać), zwiększać oszczędności, zwiększać inwestycje oraz zmniejszać koszty życia (nie szastać pieniędzmi).


    Pożyczki kosztują o wiele więcej, niż rozumie to przeciętny człowiek. Propaganda (szczególnie amerykańska) na temat korzyści z zadłużania się prowadzi do produkcji niewolników tego systemu.


    Rzeczywistość


    Trzecia prawda dotyczy faktu, że świat wcale nie jest i nie będzie tak prędko sprawiedliwy. Światowa finansjera w zasadzie rządzi światem (Alex Jones nazywa ich grupą kryminalistów i  gangsterów). Sytuacja światowa drastycznie się zmienia i wobec kryzysu, do jakiego zmierzamy, problem globalnego ocieplenia całkowicie blednie.


    Jak na tym tle mają się rady, jak się bogacić, jak wyglądają "gwarantowane" inwestycje? Ważne, żeby umieć rozróżnić, co leży w naszej mocy, a  co nie, nie narzekać i nie szukać winnych, tylko wziąć się do roboty, żeby nie odbierać sobie dobrowolnie nawet tych niewielkich możliwości, które są w naszym zasięgu.


    Do roboty


    Wiele z tego, co tu piszę, opieram na własnych doświadczeniach oraz doświadczeniach znanych mi osób. Nigdy w życiu nie miałem problemu z pieniędzmi i zawsze miałem tyle, ile potrzebowałem. Im więcej potrzebowałem, tym więcej zarabiałem. W 1982 roku zaczynaliśmy w Kanadzie od zera, a  teraz już od wielu lat nie musimy dla nikogo pracować. Od 1970 roku jestem żonaty z najwspanialszą kobietą na świecie, mamy dwoje dzieci i dwóch wnuków. Jesteśmy "biednymi milionerami", nie szalejemy i nie wydajemy pieniędzy na lewo i prawo, ale od lat jesteśmy niezależni finansowo i robimy to, na co mamy ochotę.


    W książce dzielę się naszymi doświadczeniami, jak do tego doszliśmy. Oczywiście, jak to zwykle bywa w moich książkach, na zakończenie podsumowuję małym rozważaniem na temat sensu życia.

  


  
    2. Definicja milionera


    "Trzeba ciężko pracować, żeby stać się bogatym, by już nigdy nie musieć ciężko pracować".


    Richard Templar, Zasady bogactwa


    Kto to jest milioner?


    Ludzki język jest tak mało precyzyjny, że często z zapałem dyskutujemy o czymś, co każdy z rozmówców inaczej rozumie. Nic dziwnego, że ludziom trudno jest dojść do porozumienia! Dlatego każdą wymianę myśli warto zaczynać od sprawdzenia, czy mówimy o tym samym, i od zdefiniowania głównych pojęć.


    W tym duchu zacznijmy od zdefiniowania słowa "milioner". W ramach zbierania materiałów do tej książki pytałem wiele osób, jaka jest, według nich, definicja milionera, i byłem bardzo zaskoczony odpowiedziami. Np. milioner to:


    
      	Bardzo bogaty człowiek.


      	Ktoś, kto ma dwa miliony.


      	Ktoś, kto ma dwa domy i trzy samochody.


      	Ktoś, kto ma milion gotówki w banku.


      	Ktoś, kto na czysto zarabia milion rocznie (albo miesięcznie).

    


    Z bardziej rozbudowanych odpowiedzi dostałem na przykład taką:


    Moim zdaniem milioner to człowiek, który przede wszystkim zna swój cel i wie, dlaczego chce go osiągnąć. Dokładnie wie, dokąd zmierza i dlaczego. Wie, dlaczego chce być milionerem, i nie jest to przypadek, lecz świadome działanie. Milioner to człowiek bardzo odpowiedzialny, który szanuje siebie i to, co robi. Szanuje pieniądze i  dobrze wie, na co je przeznaczać. To człowiek bardzo przedsiębiorczy i doskonale zorganizowany.


    Dla większości ludzi milioner to jest to samo, co człowiek bardzo bogaty. Nie kojarzą milionera z posiadaniem jakichś wymiernych dóbr, ale raczej z gotówką w portfelu, za którą może kupować, co tylko chce. Spotkałem się nawet ze zdaniem, że np. jeśli ktoś ma 20 domów, każdy wartości miliona, ale przy tym pusto w portfelu, to nie jest milionerem, bo te domy przecież nie jest tak łatwo sprzedać...


    Jeśli milioner ma oznaczać kogoś bogatego, to zdecydowanie nie można łączyć tego określenia z zarobkami. Spotkałem w życiu ludzi, którzy bardzo dobrze zarabiali, ale każdą sumę potrafili od razu przepuścić i byli cały czas biedni. Owszem, mieli chwile rozrzutnej szczęśliwości (jeśli na tym ma polegać szczęście), ale większość czasu martwili się, co dalej.


    Formalnie milionerem można nazwać kogoś, kto posiada majątek wart co najmniej milion. Ten "milion" może być mniejszy lub większy w zależności od tego, w jakiej walucie będzie liczony.


    Umówmy się na amerykańskie dolary. Milionera zdefiniujemy więc jako człowieka, którego majątek jest wart co najmniej milion dolarów amerykańskich.


    Wartość człowieka


    Jak zmierzyć "majątek"? Dość dobrą miarą jest coś, co po angielsku nazywa się net worth. Po polsku trochę niezręcznie to brzmi: "wartość netto", a  sama "wartość" jeszcze gorzej, bo przecież wartości człowieka nie można mierzyć pieniędzmi.


    No właśnie. Ale jak inaczej zmierzyć wartość człowieka? Powołać komisję do oceniania, ile kto jest wart? Osoby wierzące w życie pozagrobowe mogą powiedzieć, że to najlepiej Bóg oceni. Zostawmy więc Bogu ocenianie po śmierci, a  na razie sami zajmijmy się wiedzą na temat bogactwa i dobrobytu tutaj na tym świecie. Metoda "wartości netto" polega na obliczeniu sumy pieniędzy, jakie byśmy dzisiaj otrzymali, sprzedawszy wszystko, co posiadamy. Bardzo prosta definicja.


    Tutaj oczywiście już słyszę protesty, że trudno odpowiedzieć na to pytanie, bo co to znaczy sprzedać wszystko? Dla niektórych jedyną w miarę sprzedawalną rzeczą jest samochód, może sprzęty domowe, książki, trochę biżuterii. Chodzi też o to, że gdyby ktoś chciał to kupić jako rzeczy nowe, to potrzebowałby mnóstwa pieniędzy, ale przy sprzedaży rzeczy używanych przez nas na co dzień, pewnie trzeba by było niewiele. To prawda. Książka w księgarni może kosztować np. 30 zł, a  ta sama książka używana może być warta złotówkę (takie przynajmniej są te proporcje w Ameryce).


    "Prawdziwy" majątek


    Odnoszę wrażenie, że dla większości Polaków przyzwyczajonych do "kwaterunkowego" mieszkania historie o ludziach posiadających dom są bajką o żelaznym wilku. Ziemia i domy na niej po angielsku nazywane są real estate, czyli: "prawdziwy majątek". Kiedy pierwszy raz zatknąłem się z tym pojęciem w Kanadzie, nie bardzo rozumiałem, dlaczego to się tak dziwnie nazywa (zamiast po prostu "nieruchomości"). Jednak szybko do mnie dotarło, że to jest właśnie prawdziwy majątek, którego wartość z czasem rośnie — w przeciwieństwie do samochodów, telewizorów, zegarków i innych tego typu rzeczy.


    Skoro mowa o telewizorach, to właśnie niedawno zastanawialiśmy się, czy kiedy wychodzimy na spacer, mamy zamykać okno na parterze naszego domu, i moja żona stwierdziła, że może to nawet byłoby dobrze, gdyby ktoś nam ukradł nasz stary telewizor, który ciągle działa, więc jakoś nie mamy serca go wyrzucić i zastąpić czymś nowszym. Przy tej okazji zadumaliśmy się chwilę nad tym, jak olbrzymi postęp współczesnej techniki spowodował, że złodzieje mają coraz mniejszą motywację do włamywania się do domów... Na pewno domu i działki, na której ten dom stoi, ukraść nie można i to jest właśnie ten "prawdziwy majątek".


    Wracając do naszej definicji milionera: warto ją jeszcze uzupełnić o słowo "dzisiaj". Oznacza to, że jutro ta wartość może się zmienić, jeśli zmieni się popyt na to, co posiadamy. Przy obliczeniach bierzemy pod uwagę nie kwotę, jaką zapłaciliśmy za coś, ale tzw. "wartość rynkową", która może być bardzo różna od ceny zakupu. Na przykład wartość samochodu może być kilkakrotnie niższa niż cena, za jaką go kupiliśmy, a  wartość domu, dla odmiany, może kilka razy wzrosnąć w porównaniu z ceną w momencie kupna tego domu.


    Zgódźmy się, że definicja milionera oparta na oszacowaniu posiadanego przez niego majątku nie jest bardzo precyzyjna, ale nie dzielmy włosa na czworo. Ważne jest, żeby wyobrazić sobie, że jest gdzieś granica między biednymi i bogatymi. Oczywiście zdefiniowanie, czym jest prawdziwe bogactwo, to osobny temat, do którego będziemy wracali w następnych rozdziałach.


    Ilu nas jest?


    Zgodnie z definicją opartą na "wartości netto" w dolarach amerykańskich, na świecie jest około 10 milionów milionerów, co stanowi zaledwie mały ułamek (0,15%) całej ludzkości. W Europie zagęszczenie milionerów jest nieco większe i wynosi 0,41%, a  jeszcze większe, bo 0,62%, jest w Ameryce Północnej. Oznacza to, że jedna osoba na mniej więcej dwieście przekroczyła tę magiczną barierę między światem biednych i bogatych.


    Dlaczego tak mało? Na pewno jest wiele niesprawiedliwości na świecie i nie rodzimy się z równymi szansami. Ale z drugiej strony możliwości zdobywania bogactwa przez przeciętnego człowieka na świecie są o wiele większe dzisiaj, niż były nawet zaledwie sto lat temu. Daleko jeszcze do ideału, ale szanse wyrównują się dla wszystkich.


    Milion amerykańskich dolarów to sporo. Gdyby mieć ten milion w gotówce, w banknotach studolarowych, obliczyłem, że można by go ułożyć na kartce formatu A3 w 12 kupkach, każdy do wysokości zaledwie 10 cm. Czyli taka walizeczka z pieniędzmi, jakie pokazują w filmach, bez problemów pomieści milion dolarów.


    Milion amerykańskich dolarów nie jest kwotą, której nie można zarobić uczciwą pracą i mądrym gospodarowaniem swoim majątkiem. Jak to zrobić, skoro na świecie tylko jeden człowiek na dwustu dorabia się takiego majątku? O  tym właśnie jest ta książka i jeśli ją teraz czytasz (albo jej słuchasz), to prawdopodobnie zostanie milionerem jest dla Ciebie całkiem możliwe i albo już przekroczyłeś tę magiczną granicę miliona, albo Cię to czeka, może już niedługo, a  może za kilkanaście lat, ale na pewno jest to realne.

  


  
    3. Dlaczego "biedny"?


    "Jak milionerzy wyglądają tylko ci, którzy nimi nie są".


    Cussler Clive


    Po czym poznać milionera?


    Dlaczego ta książka jest poświęcona BIEDNEMU milionerowi? Co to w ogóle znaczy "biedny milioner"?


    Thomas J. Stanley i William D. Danko wydali w 1996 roku książkę pt. The Millionaire Next Door ("Sąsiad milioner"), która w znacznym stopniu podważyła popularne wyobrażenia o milionerach. Przede wszystkim okazało się, że tylko 20% amerykańskich milionerów odziedziczyło swój majątek, a  80%, czyli olbrzymia większość, dorobiła się tego majątku sama. Można powiedzieć, że — przynajmniej w Ameryce — można dorobić się majątku, zaczynając od zera. Mogę zaświadczyć własnym przykładem, że jest to prawda.


    Stanley i Danko przedstawili wyniki wieloletnich badań, z których wynika, że większość milionerów wcale nie afiszuje się swoim bogactwem, nie mieszkają w bogatych dzielnicach, nie jeżdżą drogimi samochodami, są bardzo oszczędni i skromni. Dlatego właśnie są milionerami. Przeciętny człowiek oceniłby ich jako biednych. A prawda jest taka, że ludzie, którzy afiszują się swoim bogactwem, mają wielkie domy i samochody, bardzo często są biedni i  martwią się, czy im starczy do pierwszego. Prawdziwie bogaci są na ogół ludzie skromni i oszczędni.


    Skromne życie


    Jeśli podzielić ludzi na dobrze zarabiających i mało zarabiających, to milionerami zostają tylko ci dobrze zarabiający, którzy potrafią żyć skromnie. Jeśli żyją ponad stan, to wysokie zarobki im nie pomogą w zdobyciu bogactwa, tacy ludzie nigdy nie dorobią się majątku, a  ich domy są kruche jak domki z kart.


    By zgromadzić majątek, potrzebne są dwa zasadnicze składniki: dobre dochody i oszczędzanie. Jak w dobrej grze w piłkę nożną: potrzebni są dobrzy gracze w ataku (zarobki) i dobrzy gracze w obronie (oszczędności).


    W drugiej części tej książki ("Być") piszę o tym, jak stać się kimś dobrze zarabiającym, w trzeciej części ("Mieć") przeczytasz o tym, jak mądrze gospodarować pieniędzmi, po to byś w czasie lektury części czwartej ("Rzeczywistość") mógł spojrzeć (bez lęku) rzeczywistości w oczy. Część piąta ("Do roboty") ma na celu zainspirowanie Cię do działania.


    No to: do roboty!

  


  
    II Być

  


  
    4. Na czym polega bogactwo?


    "Innych nie sądzę, sam też lecę na pieniądze".


    Jan Izydor Sztaudynger


    Czym jest bogactwo?


    Co to jest bogactwo? To jest dopiero trudne pytanie! Większość ludzi zgadza się co do tego, że bogactwo nie polega na posiadaniu pieniędzy, ale raczej na tym, żeby żyć pełnią życia i być szczęśliwym. Jeśli wziąć pod uwagę, że 199 osób na 200 nie zalicza się do bogatych (czyli do grupy — według naszej definicji — milionerów), to nic dziwnego, że większość "gardzi" bogactwem. Nic dziwnego też, że popularne są powiedzenia w rodzaju "pieniądze szczęścia nie dają".


    To wszystko są bzdury! Oczywiście, że prawdziwe bogactwo polega na bogactwie duchowym, na osiągnięciach w służbie Bogu/ Naturze i ludzkości, ale pogarda dla pieniędzy jest bez sensu i z reguły jest ucieczką przed przyznaniem się do braku umiejętności gospodarowania pieniędzmi.


    Oto typowa wypowiedź osoby, która jest obecnie w tarapatach finansowych.


    Czy naprawdę sądzisz, że gdybym znała receptę na bycie bogatym, to byłabym w takiej sytuacji jak obecnie, kiedy niemal wszystkiego muszę (tak, muszę!) sobie odmawiać? Niestety, nie znam takiej recepty. Może jestem fatalistką, ale chyba do robienia pieniędzy trzeba mieć wrodzony talent, tak jak do śpiewania czy malowania.


    Inna rzecz, że tak naprawdę nigdy aż tak bardzo nie zależało mi na pieniądzach. A może w dzieciństwie nauczono mnie (nigdy nam się nie przelewało), że trzeba obejść się tym, co się ma? Może recepta leży gdzieś w przekonaniach zaobserwowanych lub wpojonych w dzieciństwie? Za komuny raczej należało być oczytanym, wykształconym, a  nie bogatym.


    Zresztą, czy bogactwo jest na pewno kluczem do szczęścia? Jeśli nie ma się miłości, pasji, zdrowia, to same pieniądze co najwyżej ułatwiają życie.


    Czym więc jest bogactwo? Na pewno można mówić o miłości i 
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    IV Rzeczywistość

Dostępne w wersji pełnej.

  
    22. Jak działa ten świat

Dostępne w wersji pełnej.

  
    23. Nowe dziesięć przykazań

Dostępne w wersji pełnej.

  
    24. Kto rządzi światem?

Dostępne w wersji pełnej.

  
    V Do roboty

Dostępne w wersji pełnej.

  
    25. Zasady bogactwa

Dostępne w wersji pełnej.

  
    26. O  nas

Dostępne w wersji pełnej.

  
    27. Sens życia

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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